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Zakłacfy Im. gen. Świerczewskiego 
wyprodukowały dwukrotnie więcej 
narzędzi i wyrobów precyzyjnych 

niż w roku 1950
WARSZAWA (PAP)
28 ub. m. o gadzinie 14 prze­

ciągły ryk syreny fabrycznej za­
wiadomił załogę Zakładów Wy« 
rabów Precyzyjnych im. gen. K. 
Świerczewskiego w Warszawie 
o przedterminowym wykonaniu 
•planu produkcyjnego na 1951 
rok. Zakłady im. Świerczew, 
skiego wyprodukowały w br. 
ponad dwukrotnie więcej narzę­

dzi i wyrobów precyzyjnych niż 
w 1950 r.

Dokonana w połowie ub. r. 
rozbudowa zakładów umożliwiła 
załodze przystąpienie do pro. 
duikcji nowych kilkunastu asor. 
tyimentów narzędzi precyzyj* 
nych dla przemysłu metalowe­
go. W ciągu (zaledwie kilku 
miesięcy nowa produkcja zosta* 
ła całkowicie opanowana.

Ofiarną pracą zapewnimy Polsce pokój i radosną przyszłość
Orędzie noworoczne Prezydenta R. P. do narodu polskiego

6-letni, choć wiemy, że i w cią-1 
gu tamtych trzech lat nasz 
wkład w odbudowę i rozbudo. 
wę gospodarki narodowej nie 
miał sobie równego w gospo­
darce polskiej okresu kapitali­
stycznego.

Każdy wie, że im więcej 
trwałego kapitału wkłada w go­
spodarkę narodową, tym silniej­
szym staje się kraj i naród, tym 
trwalsze 6ta,ją się fundamenty 
dla przyszłego rozwoju, tym 
szybciej narastają warunki dla 
dalszego rozkwitu zarówno go­
spodarki jak i kultury narodu. 
Każdy z nas powinien TÓwnież 
wiedzieć, że bez tego wielkiego 
wysiłku, bez olbrzymiego wkła. 
du w naszą rozbudowę gospo-

Życzenia noworoczne 
młodzieży ZMP 
dla postępowej młodzieży 
świata

Za pośrednictwem Międzyna­
rodowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Związek MJo- 
dzieży Polskiej przesłał gorące 
braterskie pozdrowienia nowo­
roczne postępowej młodzieży 
wszystkich krajów, życząc je­
dnocześnie Federacji dalszych 
osiągnięć w dziele zacieśnienia 
jedności 1 przyjaźni młodzieży 
świata w walce o pokój i pr<v 
wo młodzieży.

Zarząd Główny ZMP przesłał 
ponadto listy z życzeniami no­
worocznymi do młodzieży cze­
chosłowackiej, rumuńskiej, wę 
glersklej, bułgarskiej, albań­
skiej oraz do związków demo­
kratycznej młodzieży Chin, Ko 
rei, NRD, jak również do po­
stępowej młodzieży Francji 1 
Włoch.

Konstyluca grecka 
wyrazem kolonizacji 
kraju przez USA

SOFIA (PAP)
Bułgarska agencja telegraficz­

na podaje komentarz rozgłośni 
„Wolna Grecja" na temat u- 
chwalenia przez parlament a= 
teński nowej konstytucji.

Opracowana przez specjali­
stów amerykańskich i uchwalo­
na pospiesznie przez parlament 
monarcho ■ faszystowski nowa 
konstytucja — stwierdza ko­
mentarz — udziela dyktator­
skich pełnomocnictw królowi i 
zapewnia znaczne ułatwienia 
kapitalistom zagranicznym,, lo­
kującym swe kapitały w na­
szym kraju. Konstytucja ta sta. 
nowi wyraz wzmagającej 6.ię 
kolonizacji Grecji przez impe­
rialistów amerykańskich. Przy 
pomocy nowej konstytucji słu­
gusi monarcho-faiszystowscy im. 
perialistów amerykańskich chcą 
usankcjonować wyprzedaż bo­
gactw narodowych naszego kra­
ju monopolistom amerykań. 
skini.

WARSZAWA (PAP)
Prezydent R. P. Bolesław Bie­

rut wygłosił przez radio do na­
rodu polskiego następujące orę­
dzie noworoczne:

Obywatele! Rodacyl Towa* 
rzyisze! Przodownicy pra­
cy z miast i wsi — twór­

cy i budowniczowie Polski Lu. 
dowejl Robotnicy! Chłopi! Pra­
cownicy umysłowi! Żołnierze! 
Młodzieży polska!

Pozdrawiam was wszystkich 
gorąco i serdecznie z okazji 
Nowego Roku!

Tradycyjnym zwyczajem skła­
damy sobie dziś wszyscy wza. 
jemr.e życzenia. Myśli nasze i 
uczucia kierują się równocześ­
nie ku Ojczyźnie naszej, które1! 
poświęcamy nieprzerwanie swój 
wysiłek, swoją, codzienną, znoj­
ną pracę.

Jesteśmy tym pokoleniem, 
którego udziałem i najbardziej 
odpowiedzialnym zadaniem hi­
storycznym jest zbudowanie no­
wego ustroju społecznego, u* 
rzeczy wistnienie naj szlachet­
nie jszych ideałów socjalizmu, 
wydźwignięcie narodu polskiego 
na nową drogę wspaniałego 
rozwoju, zabezpieczenie jego 
całkowitej i nieprzemijającej 
niepodległości, utrwalenie na 
wieki pokoju i współpracy bra­
terskiej między narodami. Od 
wieków lud pracujący walczył 
o urzeczywistnienie tych dążeń, 
od dziesiątków lat polska i mię. 
dzynarodowa klasa robotnicza 
znaczyła krwią swoją bruki 
miast i fabryk pod sztandarami 
tych idei. Dziś za przykładem 
rosyjskich robotników i chło­
pów, dzięki braterskiej pomo­
cy narodów ZSRR — masy pra­
cujące Polski Ludowej wciela, 
ją te idee w życie. Coraz po­
tężniejszym tchnieniem twór­
czej pracy pulsuje dziś całe na­
sze życie społeczne i coraz 
s-ybciej Polska Ludowa prze, 
obraża się w kraj nowy, silniej* 
szy, bogatezy, bo coraz lepiej 
wyposażony w najnowocześ­
niejsze narzędzia pracy i śród, 
ki wytwórcze — w kraj nowo­
czesnej techniki i nowoczesne­
go przemysłu, na którego fun. 
damentach wyrastać i rozkwi­
tać będzie nowa nasza kultura 
narodowa i społeczna. Oto dla­
czego składając sobie dziś na. 
wzajem życzenia noworoczne 
oglądamy się na przebytą drogę 
i podsumowujemy w myślach 
wyniki pracy — zarówno oso­
bistej jak ogólnej.

Mamy prawo być dumni z tej 
pracy, z ogólnego bilansu do­
tychczasowych wysiłków nasze, 
go narodu.

Zadania minionego roku w 
pracy nad uprzemysłowieniem 
kra-u, we wszystkich dziedzi* 
nach naszego budownictwa by­
ły niewątpliwie większe i trud­
nie ;sze od zadań lat poprzed­
nich. Aby unaocznić sobie wiel­
kość tych zadań można by 
wziąć za przykład jedną tylko 
cyfrę, mianowicie — ogólną su. 
mę nakładów inwestycyjnych 
m-nionego roku na nowe budo­
wle, maszyny i urządzenia we 
wszystkich działach naszej u- 
społecznionej gospodarki naro­
dowej. Jest to suma 25 miliar­
dów złotych, co wynosi prze­
ciętnie tysiąc złotych na jedne, 
go mieszkańca. Tyle przezna- 
czyliśmy z naszego ogólnego 
dochodu rocznego, z naszej pra­
cy, jako fundamentalny trwały 
wkład w powiększenie i rozsze­
rzenie naszej gospodarki naro­
dowej, naszego majątku naro­
dowego. Jest to więcej nawet 
niż wyniosły inwestycje piano, 
we za cały okres pierwszego 
naszego planu 3-letniego, to 
jest za lata 1947—1949. A więc 
za jeden tylko miniony rok po­
większyliśmy nasz trwały mają­
tek narodowy o tyleż, co za trzy 
lata, poprzedzające nasz plan 

darczą nie podźwignęlibyśmy 
się ze stanu poprzedniego upad­
ku i zacofania, pozostalibyśmy 
słabi, a ze słabymi nikt się za­
zwyczaj nie liczy, na słabych 
polują rabusie imperialistyczni, 
słabemu „wiatr w oczy" — jak 
mówi przysłowie.

Los mas pracujących Francji, 
Włoch i innych krajów Europy 
zachodniej świadczy wymownie 
o tym, jakie są skutki tzw. „po­
mocy" amerykańskiej, która 
miała podnieść stopę życiową 
tych narodów, faktycznie zaś 
jeist pętlą na ich szyi, skazując 
je na poniżenie, niedolę i cięż, 
kie ofiary na rzecz imperialu 
s tycz n eg o mol och a.

Myśmy obrali inną drogę, 
zrzucając z siebie jarzmo ustro- 
ju kapitalistycznego i przecina­
jąc wszelkie machinacje impe­
rialistyczne. Obraliśmy niełat­
wą ale jedynie słuszną drogę 
znojnego wysiłku całego naro­
du w celu odbudowy i rozbu. 
dowy naszej gospodarki — w 
oparciu o szlachetną braterską 
pomoc pierwszego kraju zwy­
cięskiego socjalizmu — wiel­
kiego Kraju Rad.

Wzrasta długość sieci kolejowej
Śląsk Opolski 

otrzyma dogodniejsze połączenie

w Czechosłowacji
PRAGA (PAP)
W mieście Teplice odbył się 

proces grupy sabotaż^istów, któ= 
rzy uprawiali swą zbrodniczą 
działalność na robotach do- 
wlanych. Sabotowali cni 
szczególności budowę domów 
dla górników. Oskarżeni Kadel 
i Hadrab zostali skazani na 10 
lat więzienia, Pospiszil — na 
9 i pół lat, Zigel — ri 9 lat 1 
Doskoczil •— na 7 lat więzienia.

KATOWICE (PAP)
Na rozległych terenach rol­

niczych pomiędzy Pyskowicami 
a Lublińcem trwają obecnie in­
tensywne prace przy budowie 
nowej linii kolejowej, która u- 
możliwi połączenie południowej 
części Śląska Opolskiego z sie­
cią komunikacyjną wiążącą 
Górny Śląsk z Warszawą oraz 
Poznaniem i Gdynią.

Stworzy to znacznie dogod­
niejsze połczenie kolejowe, ani­
żeli dotychczas, kiedy biegnące 
niemal równolegle linie kole, 
jowe Bytom — Opole i Tarnow­
skie Góry — Kluczbork nie mia­
ły w tej części Opolszczyzny 
żadnej łączności.

Prace przy budowie rozpo­
częte w roku 1950 są już dale­
ko zaawansowane. Z ogólnej

Dewaluacja
waluty imtiiwiaHńej

RZYM (PAP)
Z Belgradu donoszą, że klika 

tltowska, wykonując instrukcje 
Wall Street, przeprowadziła 
drastyczną dewaluację dynara. 
Wartość dynara została zmniej­
szona o 83,35 proc, w stosunku 
do dolara. Innymi słowy, klika 
titowska obniżyła sześciokrot­
nie wartość dynara w stosunku 
do dolara.

Nowy kurs dolara ułatwia 
monopolom amerykańskim ra­
bunkową eksploatację Jugosła­
wii. Za surowce strategiczne, 
jakie USA zakupują w Jugosła­
wii, Stany Zjednoczone będą 
płaciły 6 razy mniej niż dotąd. 
Natomiast za towary, zakupio­
ne w USA, będzie Jugosławia 
płaciła 6 razy więcej niż dotąd.

Prasa włoska donosi, że wiado­
mość o dewaluacji denara wywo­
łała w .Jugosławii liczne głosy 
protestu i oburzenia. Policja ti- 
towska przeprowadza masowe a- 
resztowania wśród robotników, 
którzy publicznie wyrażają swe 
niezadowolenie z powodu dewalu­
acji. Budownictwo cywilne w Ju­
gosławii zostało przez klikę titow- 
ską całkowicie zaniechane. Masy 
pracujące Jugosławii są dziesiąt­
kowane trwającym od lat głodem 
i chorobami. Nędza mieszkaniowa 
pogłębia się coraz bardziej. Pro­
dukcja przemysłowa i rolna bez 
przerwy spada.

Dziś, po kilku zaledwie la­
tach naszej gospodarki plano­
wej, marny już prawo powie­
dzieć z dumą, że kraj nasz z ro. 
ku na rok rośnie w siły. Z roku 
na rok pomnaża się nasz wkład 
w dalszy wzrost nowej techni­
ki i nowych sił wytwórczych.

Jest to wielki wysiłek, ale 
wysiłek niezwykle cenny i o- 
wocny, bo niezniszczalny, nie­
przemijający. Każda złotówka 
nie wydana lekkomyślnie, lecz 
przeznaczona na pomnożenie 
siły wytwórczej kraju, ułatwia 
i zabezpiecza przyrost nowych 
wartości.

Podobnie jak niejedna .odzi- 
na robotnicza, chłopska czy in­
teligencka skąpiła sobie daw. 
niej we wszystkim, aby kłaść 
na kształcenie dzieci, tak dziś 
wspólna nasza matka — Polska 
Ludowa — w swej przezorno­
ści i zapobiegliwości, mnoży na­
sze zasoby, oszczędzając gdzie 
się da, aby rosła w siły nasza 
Ludowa Rzeczpospolita.

Nie podobna z dnia na dzień 
usunąć przeklętej spuścizny 
rządów magnatów i kapitali­
stów. którzy przez stulecia sxa-

ilości 630 000 metrów sześć, ro­
bót ziemnych wykonano około 
90 proc, i ułożono tor kolejowy 
na długości około 27 km.

Budowa torów odbywa się o-- 
becnie przede wszystkim na 
tew. odcinku drugim, gdzie w 
ciągu każdego dnia układa się 
około 600 m nowego toru.

Spośród kilkunastu wsi leżą­
cych w bezpośrednim sąsiedz­
twie nowej linii, trzy otrzyma­
ją stacje kolejowe, których go­
spodarcze znaczenie linii pole­
gać będzie m. in. m. tym, że 
przecinając kompleks leśny na 
południe od Lublińca, umożliwi 
ona sprawniejszą eksploatację 
tych terenów.

Wykonane już prace — to w 
bardzo poważnej mierze dzieło 
ludności wiejskiej z pobliskich 
okolic i innych części kraju, 
która znalazła tutaj zatrudnię, 
nie i wielostronną opiekę so­
cjalną.

Inicjatorem współzawodnic­
twa przy budowie linii jest ro­
botnik Józef Czechyra, odzna­
czony srebną odznaką przodow­
nika pracy, syn robotnika fol. 
warcznego z powiatu zamoj­
skiego.

---------------------- ---------------------------

Adenauer znów konferuje
W Trizonii wprowadzona zostanie służba wojskowa
PARYŻ (PAP)
Rozpoczęła się tu konferencja 

przedstawicieli Niemiec Zacho, 
dnich, Francji, Włoch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga w spra­
wie utworzenia tzw. „armii eu­
ropejskiej". Niemcy Zachodnie 
reprezentuje Adenauer, którego 
ponowny przyjazd do Paryża w 
celu przyspieszenia remilitary- 
zacjl Trizonii wywołał pow­
szechne oburzenie we Francji.

Z wiadomości, jakie przenik­
nęły do .prasy, wynika, że Ade. 
nauer oraz przedstawiciele 
Francji i Włoch domagają 6ię 
■przyspieszenia utworzenia „ar­
mii europejskiej”, w której ro­
lę decydującą odegrać ma za­
chodni o-niemiecki Wehrmacht. 
W związku z tym Adenauer za­
komunikował, że w Trizonii 
wprowadzona zostanie w naj® 
bliższym czasie obowiązkowa 
służba wojskowa.

zywali miliony ludzi pracy na 
nędzę i ubóstwo, na ciemnotę 
i zacofanie, aby żyć w nierób­
stwie i zbytku, trwoniąc bogać- 
twa narodu. Tylko nasza wy­
trwała, zapobiegliwa praca i 
czujność wobec wrogów nasze­
go ustroju i naszej niepodleg­
łości jest niezawodną podsta­
wą coraz szybszego i trwałego 
wzrostu u nas dostatku, wiedzy 
i kultury.

Toteż nic nie może dać wię­
cej radości jak karczowanie 
z ziemi polskiej tej starej spu. 
ścizny nędzy i ciemnoty, jak bu­
dowanie nowych miast i por­
tów, nowych hut i fabryk, któ­
re nie są źródłem zysków dla 
garstki kapitalistów, lecz sa

Powodzianie włoscy
delegacji radzieckiej 
za okazaną pomoc

Ludność rejonu Poleslne, któ­
ry znajduje się jeszcze częścio­
wo pod wodą po katastrofalnym 
wylewie rzeki Pad, urządziła 
wielką manifestację na znak 
przyjaźni i wdzięczności dla 
delegacji radzieckiej, gdy dele­
gacja ta udawała się z Rovigo 
do Ferrary.

Największa manifestacja na 
cześć delpgacjl radzieckiej od­
była się w Adrii. W pobliżu 
części miasta, którf* znajduje 
się jeszcze pod wodą, odbył 
się wielki wlec. Na wiecu tym, 
przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej Berezln przekazał po­
wodzianom serdeczne pozdro­
wienia od narodu 1 rządu r<* 
dziecklego.

Pozdrowieniu 
KC WKP (b) 
dla W. Gallachera

Do towarzysza 
Williama Gallachera

Z okazijii 70 rocznicy Waszych 
urodzin przesyłamy Wam jako 
przewodu liczącemu Komuni­
stycznej Partii Wielkiej Bryta. 
nil i jednemu z najstarszych 
działaczy brytyjskiego ruchu 
robotniczego braterskie pozdro­
wienia. Życzymy zdrowia i suk­
cesów w Waszej działalności, 
zmierzającej do obrony pokoju 
i żywotnych interesów ludizl 
pracy.

Komitet Centralny WKP(b) 

Na konferencji omawia się 
sprawę „ponadnarodowego" do­
wództwa projektowanej „armii 
eur op e j f k i e j". K o m e n t a torz y
prasowi podkreślają, że do­
wództwo takie spoczywałoby w 
rękach generałów amerykań­
skich i niemieckich. Generało­
wie ci decydowaliby o wszyst­
kich sprawach wojskowych 
Francji i innych krajów konty. 
nentu Europy zachodniej oraz 
o budżetach wojskowych tych 
krajów.

„Ce Soir" stwierdza, że nara­
dy paryskie kierowane przez 
departament stanu — choć 
przedstawiciel USA w konfe­
rencji oficjalnego udziału nie 
bierze — zmierzają do przypie­
czętowania odbudowy Wehr­
machtu oraz do wydania Fran­
cji na łaskę i niełaskę Wehr. 
machitu.

własnością ludu pracującego, 
rękojmią jego rosnącego dobro­
bytu.

Czyż każdemu z nas nie roś­
nie serce na widok dziesiątków 
i setek tysięcy młodzieży — 
dawniej skazanej na bezna. 
dziejną wegetację — dziś za­
ludniającej nasze fabryki ma­
szyn i samochodów, nasze hu­
ty i kopalnie, nasze tkalnie i 
cementownie, prowadzącej na­
sze koleje i statki dalekomor­
skie.

Czyż każdemu z nao nie roś­
nie serce na widok dziesiątków 
i setek tysięcy naszej młodzie­
ży, spieszącej do naszych szkół 
i liceów, politechnik i uniwer­
sytetów, których podw. je były 
dla nich dawniej zamknięte na 
trzy spusty.

Świadomość tego dodaje nam 
nowych sił w naszej codziennej 
pracy, pozwala zrozumieć i 
przetrwać nieuniknione trud­
ności przejściowe, trudności 
związane z szybkim i z ko­
nieczności nierównomiernym 
wzrostem naszej gospodarki na­
rodowej.

Wraz z całym światowym o- 
bozem pokoju, któremu przewo. 
dzi Związek Radziecki i jego 
genialny wódz Józef Stalin — 
obozem, któremu towarzyszą 
dziś najgorętsze uczucia i sym* 
patie olbrzymiej większości lu­
dzi na całym świecie — Polska 
Ludowa kroczy niezłomnie we 
wspólnym froncie walki o po* 
kó(j i współpracę między wszy­
stkimi narodami, niezależnie od 
ich ustroju społecznego.

Pomoc 1 przykład Związku 
Radzieckiego są dla nas 1 dla 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej nieocenioną wartością 
w budownictwie nowego życia, 
w uprzemysławianiu kraju, w 
przyswajaniu nowej techniki, 
w szybkim pomnażaniu na­
szych sił gospodarczych. Szyb­
kie pomnażanie naszych sił 
wytwórczych jest także nieod­
zownym warunkiem dla skute­
cznej obrony przed groźbą 
wszelakiej napaści ze strony 
Imperialistycznych podżega­
czy wojennych. Nie możemy 
ani na chwilę zamykać oczu 
na niebezpieczeństwa płynące 
z grabieżczej polityk! amery­
kańskiego imperializmu, który 
narzuca wszystkim zależnym od 
siebie krajom gonitwę zbrojeń 
i grozi światu nową wojną. 
Nie możemy zamykać oczu na 
fakt, że w Niemczech Zachod­
nich zbroi się pod protektora­
tem amerykańskim nowy Wehr 
macht, że daje się bron wypu­
szczonym z więzień hitlerow­
skim zbrodniarzom wojennym, 
którzy depcąc układy między­
narodowe coraz bezczelniej 
wracają do haseł odwetowych.

Tym mocniej więc mobilizo­
wać rnusimy wszystkie swe 
wysiłki, dla walki o pokój i o 
realizację naszego planu 6-let- 
niego. Świadomość, że w wal­
ce tej jesteśmy złączeni uczu­
ciami braterskiego sojuszu z 
potężnym i niezwyciężonym 
państwem radzieckim i z k-a- 
jami demokracji ludowej, że 
walka o pokój jednoczy dziś 
olbrzymią większość ludzkości, 
świadomość ta wzmacniać win­
na jedność naszego narodu, do­
dawać nam sił i energii w co­
dziennej naszej o-acy.

Polska Ludowa przesyła dziś 
w dniu noworocznym gorące 
pozdrowienia wszystkim brat­
nim narodom i wszystkim lu­
dziom walczącym o pokój, o so­
cjalizm. o wolność I niepodle­
głość, przeciwko imperialisty­
cznej tyranii.

Obywatele!
'Wykonaliśmy pomyślnie i z 

nadwyżką zadania pierwszych 
dwóch lat naszego wielkiego 1 

(Ciąg dalszy na str, 2)



Orędzie noworoczne Prezydenta R.P. 
do narodu polskiego

Czwarta rocznica proklamowania
Rumuńskiej Republiki Ludowej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
historycznego planu 6-letnlego 
— planu uprzemysłowienia 
Polski. Wstępujemy w rok trze­
ci, który będde rokiem prze­
łomowym dla, zwycięskiego 
wypełnienia całego planu. Z 
jeszcze większą więc ofiarnoś­
cią oddawaj my Ojczyźnie swą 
pracę, pomnażając jej siły!

Szczególnej wagi nabiera w 
tym okresie zadanie zwiększe­
nia naszej produkcji rolnej. 
Jej wzrost pozostaje dotąd 
znacznie w tyle za wzrostem

Kowe zwycięstwo 
hokeistów polskich 
w NRD

BERLIN (PAPJ
Hokeiści polscy rozegrali 30 

ub. m. trzecie spotkanie na lo­
dowisku w Berlinie, zwycięża 
jac reprezentację NRD 12:5 
(3:0, 5:2, 4:3).

i®we zasady 
wynagrodzenia 
pracowników przemysłu 
gastronomicznego

Z dniem 1 stycznia 1952 r. wpro­
wadzone zostają nowe zasady wy­
nagradzania pracowników zakładów 
gastronomicznych, zatrudnionych 
w salach konsumcyjnych, a więc 
kelnerów, st. kelnerów i tzw. po­
dających do stołu.

Zarządzenie obejmuje personel 
obsługujący zatrudniony w zakła­
dach podległych Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Gastronomicz­
nego, zakładach spółdzielczych i 
Kolejowych Zakładach Gastrono­
micznych.

W zakładach gastronomicznych, 
zatrudniających ponad 10 pracow­
ników oraz w wagonach restaura­
cyjnych, wysokość wynagrodze­
nia tych pracowników uzależnione 
jest od wykonania normy obrotu 
dla danego zakładu. W jadłodaj­
niach natomiast wynagrodzenie 
personelu obsługującego oblicza 
się w zależności od ilości poda­
nych dań.

W zakładach zatrudniających 
poniżej 10 pracowników, pracow­
nicy sali konsumpcyjnej oprócz 
płacy zasadniczej otrzymują pre­
mię za wykonanie i przekroczenie 
planu obrotu.

Nowy system płac dla pracow­
ników przemysłu gastronomiczne­
go, przyczyni się z jednej strony 
do poprawy obsługi konsumentów, 
z drugiej zaś stworzy warunki 
podniesienia wydajności pracy 
personelu obsługującego i spowo­
dują tym samym wzrost zarobków.

An krótkiej faji

Kac Arthur
i Armia Ztaśenia

Któż jest najszczęśliwszą parą 
małżeńską w USA? Takie pasjo­
nujące pytania zadała sobie grup­
ka spryciarzy. Urządzono więc 
plebiscyt i okazało się, że oscli- 
we zawody wygrał Mac Arthur i 
jego młoda połowica. Jest to ko­
lejna druga żona, bo z pierwszą, 
która Jako córką milionera ułatwi­
ła mężulkowi karierę, szczęśliwy 
żonkoś się niedawno rozwiódł 
Dlaczego ludzie głosowali właśnie 
na Mac Arthura, pozostanie już 
tajemnicą organizatorów tej za­
bawy.

Na pozór kreowanie Mac Arthu­
ra na wzór cnót rodzinnych jest 
zwykłym szaleństwem — nawet, 
jeśli je organizował sam Mac Ar­
thur. W każdym jednak szaleń­
stwie tkwi metoda. Tak więc jest 
pewien cel w tym, by na gwałt 
przemalować sylwetkę krwawego 
generała na aniołka sprawiedliwo­
ści i gołąbka czule gruchającego 
ze swą małżonką.

Ostatnio wymyślono nowy ka­
wał macarturowy. Otóż Armia 
Zbawienia nadała mu specjalną 
nagrodę za rok 1951. Napisano 
także sążniste uzasadnienie, dla­
czego właśnie generaj od pustosze­
nia Korei, masowych egzekucji 
i palenia żywcem ludzi otrzymuje 
wyróżnienie instytucji, bądź co 
bądź, kierującej się (w każdym 
razie oficjalnie) zasadami chrześ­
cijańskimi. Mac Arthur bowiem — 
czytamy w enuncjacji kierownic­
twa Armii Zbawienia — posiada 
„wysokie poczucie obowiązku 
przywiązania do duchowych i mo­
ralnych zasad wiary chrzecljań- 
skiej i przestrzegania najgłębszych 
aspektów ludzkiej sprawiedliwo­
ści".

Argumentacja jest tak „niesły­
chanie przekonywująca, że nie 
trzeba nic dodawać". 
______________________ L lik 
GŁOS________________________Nr 2
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produkcji przemysłu. Stwarza 
to trudności dla całego nasze­
go życia gospodarczego i wy­
maga mobilizacji wszystkich 
naszych sił dla podciągnięcia 
naprzód rolnictwa. Poważne 
zwiększenie produkcji rolnej 
możemy osiągnąć przez lepsze 
wykorzystanie ziemi 1 bardziej 
racjonalną jej uprawę, przez 
obfitsze nawożenie, selekcję 
nasion, właściwy płodozmian, 
walkę z chwastami i szkodnika 
ml roślin przez głębsze stoso­
wanie w praktyce nowoczes­
nej wiedzy rolniczej, przede 
wszystkim zaś przez unowo­
cześnienie gospodarki w rol­
nictwie, przez szerszy rozwój 
spółdzielni produkcyjnych. Mo­
żemy osiągnąć poważne pod­
niesienie plonów i hodowli w 
naszym rolnictwie — mamy 
wszystkie ku temu warunki. 
Musimy wzmóc zaopatrzenie 
rolnictwa w maszyny, trakto­
ry, w sprzęt rolniczy, w nawo­
zy sztuczne. Z większą niż do­
tąd energią winniśmy dopoma­
gać wsi w upowszechnianiu 
wiedzy rolniczej, w rozwija­
niu spółdzielczych form gospo­
darowania, w wykorzystaniu 
doświadczeń przodujących rol­
ników polskich, którzy.uzyska­
li już dzięki zespołowej pracy 
znaczne zwiększenie plonów.

Bracia chłopi!
Osiągnięcie przełomu we 

wzroście produkcji rolnej 1 w 
rozwoju hodowli od Was prze­
de wszystkim zależy. Pogłębiaj­
cie swą wiedzę rolniczą — 
Państwo Ludowe okaże Wam 
w tej dziedzinie wszechstronną 
pomoc. Organizujcie się i je­
dnoczcie, aby wykorzystać na 
swych pn^ch nov. jczesne ma­
szyny rolnicze — pomogą Wam 
w tym Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Już dziś czyńcie e- 
nergiczne przygotowania do 
wiosennego siewu. Zbiorowym 
wysiłkiem i gromadzką pomocą 
wykorzystajcie wszelkie odłogi. 
Walczcie ze spekulacyjnym} 
tendencjami kułactwa. Poma­
gajcie państwu ludowemu w 
zaopatrzeniu ludności miast w 
produkty rolne, a wsi w towar 
ry przemysłowe. Zabezpieczaj­
cie terminowe wykonanie obo­
wiązkowych dostaw.

W dniu noworocznym cały 
naród wyraża gorące uznanie 
i podziękę wszystkim brnclom- 
chłopom, którzy wykonali w 
terminie swe obowiązki wzglę­
dem państwa. Przyczyniając się 

KRN wytyczyła drogę
„...Pierwsze plenarne posie­

dzenie KRN wyznaczone zosta­
ło na Noc Sylwestrową z 3t 
grudnia 1943 roku na pierwsze­
go stycznia 1944 roku. Zabawa 
sylwestrowa usprawiedliwiała 
liczne zebranie towarzyskie i 
zabezpieczała przed podejrze­
niami współlokatorów.

...W ciągu kilku dni przed u- 
staloną datą poczyniono odpo­
wiednie zabezpieczenie we­
wnątrz mieszkania, podłogę wy­
łożono dywanami, uiszczelniono 
okna.,. Wieczorem pamiętnego 
dnia przybyli do mego mieszka, 
nia tow. Artur (Kazimierz Mi­
jał), który wprowadził obywate­
la Janowskiego — takie nazwie 
6ko przybrał na ten wieczór 
Prezydent Bolesław Bierut.*'

W takich warunkach — jak to 
opisuje w swoim pamiętniku ro­
botnik warszawski Czesław Bli- 
chowski, w którego mieszkaniu 
odbyło się pierwsze posiedze­
nie KRN — ukonstytuowała się 
Krajowa Rada Narodowa — za­
lążek rewolucyjnej władzy lu* 
dowej.

Kończył się jeszcze jeden po­
nury rok okupacji. W miarę 
klęsk ponoszonych przez faszy­
stowskie armie na froncie 
wschodnim, wzrastał hitlerow* 
siki terror. Ale zwycięskie ofen- 
sywy Armii Radzieckiej budziły 
w sercach Polaków nadzieje, że 
zbliża się dzień wyzwolenia. 
Narastała w narodzie wola zde­
cydowanej walki ze znienawi­
dzonym okupantem. Cały naród 
mocniej jeszcze, niż w minio* 
nych latach zmierza! do maso, 
wej akcji zbrojnej przeciwko 
faszyzmowi.

Hasto walki z najeźdźcą fa­
szystowskim. wcielała w życie 
Polska Partia Robotnicza, która 
w latach okupacji wysunęła się

w ten sposób do wzrostu sił na­
szej Ojczyzny!

Przodownicy pracy!
Wam Polska Ludowa w pier­

wszym rzędzie zawdzięcza swe 
dotychczasowe osiągnięcia. Za 
Waszym przykładem ulepszają 
swą pracę milionowe zastępy 
robotników, od Was uczą się 
ofiarności w pracy, polepszania 
metod pracy, pomnażania wy­
dajności naszego ogólnonaro­
dowego, twórczego wysiłku. 
Niechże więc rosną coraz licz­
niej szeregi przodowników pra­
cy w Polsce Ludowej, niech 
każdy jej obywatel stara się 
zająć przodujące miejsce na 
swoim odcinku pracy. W szla­
chetnym 1 twórczym współza­
wodnictwie soc}alis‘ycznym le­
ży gwarancja coraz szybszego 
naszego marszu ku lepszej 
przyszłości.

Obywatele!
Nasz wzrastający ofiarny 

wysiłek nad uprzemysłowie­
niem kraju, nasza praca nad 
pomnażaniem sił wytwórczych 
narodu polskiego — to naj­
szczytniejszy nasz obowiązek 
patriotyczny. Ten, kto lekko­
myślnie marnotrawi jakąkol­
wiek cząstkę naszego majątku 
narodowego — czyni szkodę 
wszystkim, czyn} szkodę Polsce 
Ludowej. Walczmy więc nie­
ubłaganie z wszelkim} przeja­
wami marnotrawstwa czy bez­
myślnej rozrzutności, walczmy 
z tymi, którzy nie nauczyli się 
jeszcze szanować dobra narodo­
wego, jako najcenniejszego na­
szego skarbu. Oszczędzajmy każ" 
dy grosz publiczny, każdą cząst­
kę materiału, pamiętając, że z 
drobnych na pozór cząsteczek, 
pomnożonych przez miliony, wv 
rosnąć może wielka siła, wielkie 
zbiorowe bogactwo. Wycho­
wujmy wśród otoczenia naj­
głębsze poczucie nienaruszalno­
ści i szacunku dla dobra pu­
blicznego.

Młodzieży polska!
W tobie naród nasz widzi 

swą przyszłość, w &>b!e pokła- 
da całą ufność i wszystkie na­
dzieje. Nie zawiedźcie nigdy 
lej ufności. Przyswajajcie so­
bie skarby wiedzy i światopo­
glądu naukowego. Walczcie 
bezlitośnie z szerzycielami nie­
uctwa, lenistwa, zacofania, de­
moralizacji. To wrogowie Pol­

na czoło narodu, stała się kie­
rownikiem walki ludowych mas. 
Program PPR, program walki o 
nową Polskę, bez obszarników 
i kapitalistów, o Polskę rządzo, 
ną przez lud, o Polskę związa» 
ną braterskim sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim, był 
jedynie słusznym i wyrażającym 
interesy całego narodu. Dlatego 
też wokół Polskiej Partii Ro­
botniczej skupił się szeroki 
front narodowy, zwrócony prze­
ciwko hitlerowskiemu okupan- 
towi, i wszystkim tym, którzy 
w imię wąskich klasowych inte­
resów przeciwstawiali się woli 
narodu, staczając się na pozy­
cje zdrady i współpracy z oku­
pantem.

Emigracyjny rząd londyński, 
reprezentujący interesy wielkiej 
burżuazji i obszarnictwa, oraz 
obcy kapitał, który niegdyś izą. 
dził Polską, obawiając się utrą, 
ty resztek swych wpływów w 
społeczeństwie, zdecydowany 
nawet za cenę zbrodni zdobyć 
utraconą władzę, chwytał się 
wszelkich środków w walce 
przeciw coraz bardziej potęż­
niejącemu ruchowi mas. Wtedy 
to właśnie w roku 1943 delega­
tura rządu londyńskiego zorga­
nizowała tzw. „państwowy kor­
pus "bezpieczeństwa", który, jak 
to wykazał ostatni proces 
przeciwko jego przyn " Icom, 
masowo mordował bojowników 
o władzę ludu, postępwych 
działaczy, tych, którzy walczyli 
o Polskę sprawiedliwości spo­
łecznej. Reakcja polska sprzy. 
mierzona z reakcją międzyna- 
rodorzą czyniła wszystko, aby 
nie dopuścić do zwycięstwa lu­
du pracy w naszym kraju. W 
tym czasie Polska Partia Robot­
nicza rzuca inicjatywę utworze, 
nia Krajowej Rady Narodowe}, 
kierowniczego organu władzy

ski Ludowej, przegniłe wyrzut* 
ki zbankrutowanych klas spo­
łecznych, są zainteresowani w 
szerzeniu rozkładu moralnego 
w duszach młodego pokolenia, 
aby w ten 6posób hamować 
nasz postęp ku nowym formom 
życia społecznego. B idźcie 
przodownikami nowych i naj­
szlachetniejszych idej społecz­
nych — idei socjalizmu! Czyń­
cie wszystko, aby torować 
swemu narodowi drogę ku 
szczęśliwszej przyszłościI

Przyjaciele! 
Siostry i bracia!

W nowym, nadchodzącym ro­
ku jeszcze mocniej zespólmy 
swe szeregi w pracy dla Polski 
Ludowej! Umacniajmy jej siły 
swoją jednością, swym jeszcze 
bardziej mocnym i zwartym 
frontem w walce o pokój 1 plan 
6-letnil

2yczę Wam najserdeczniej 
pomyślnych wyników pracy w 
nowym, rozpoczynającym się 
roku, życzę Wam wiele szczę­
ścia 1 radości w życiu osobi­
stym.

Choinki noworoczne
dla dziatwy szkolnej

Tradycyjnym zwyczajem rów­
nież i w tym roku na placach 
w miasteczkach i miastach — a 
więc także w Poznaniu usta­
wiono choinki, co wywołuje 
radość wśród naszej dziatwy.

Dużo radości dają naszym 
dzieciom imprezy noworoczne, 
odbywające się w szkole TPD 
przy ul. Szamarzewskiego. Co= 
dziennie zbiera się tam dziatwa 
szkolna przy noworocznej cho* 
ince. Czekają tam na nią spe­
cjalnie przygotowane występy 
artystyczne oraz słodycze. Trze* 
ba zaznaczyć, że w choince no­
worocznej TPD biorą udział 
dzieci szkół podstawowych z 
całego województwa, z najbar= 
dziej nawet oddalonych gmin i 
gromad.

W najbliższych dniach zamie- 
ścimy ilustrowany reportaż z je­
dnej takiej imprezy, (b) 

politycznej w kraju, którego 
zadaniem było paraliżowanie 
zbrodniczych planów reakcji, 
zjednoczenie wszystkich patrio­
tycznych i ludowych sił do wal­
ki o władzę ludu.

Powstanie Krajowej Rady Na­
rodowej było: „aktem rewolu­
cyjnym, który zapoczątkował no­
wy okres w walce klasy robotni­
czej i narodu. Krajowa Rada 
Narodowa była pierwszą formą 
współdziałania organizacyjnego 
i poltyczńego wszystkich demo­
kratycznych i rewolucyjnych 
sił narodu pod przewodem kla­
sy robotniczej."

Tak określił znaczenie po­
wstania KRN jej ówczesny Prze­
wodniczący Bolesław Bierut.

Linia polityczna KRN op!era* 
ła się na dwóch zasadniczych 
hasłach: frontu narodowego w 
walce z okupantem i sojuszu za 
Związkiem Radzieckim. Front 
narodowy w czasie okupacji u- 
twor.zył się pod kierownictwem 
PPR. Decydującą w nim rolę 
odgrywała klasa robotnicza — 
przodująca siła narodu. Rewo­
lucyjni działacze obozu demo­
kratycznego z Bolesławem Bie­
rutem na czele przezwycięży li 
błędną i szkodliwą koncepcję 
frontu narodowego lansowaną 
przez elementy prawicowo-na- 
gjonalistyczne, skupione w gru­
pie Gomułki. Prawicowcy uwa­
żali, że klasa robotnicza i jej 
partia nie powinny odgrywać 
przewodniej roli w KRN. Za­
miast kierownictwa KRN przez 
Polską Partię Robotniczą wysu­
wali oni koncepcję zblokowa­
nia KRN z tzw. CKL — ugiupo-. 
waniem reakcyjnych stronnictw 
politycznych, występujących w 
celach dywersyjnych pod płasz­
czykiem pseudo „postępowo­
ści".

W ogniu zbliżającej się 
wyzwoleńczej ofensywy ar* 
mii radzieckiej naród ru­
muński, pod przewodem par= 
tii komunistycznej,, obalił fa­
szystowską dyktaturę mar* 
szalka Antonescu i zwrócił 
broń przeciwko hitlerow­
com. Rumunia stanęła u bo= 
ku Związku Radzieckiego, 
walczącego przeciw hitle­
rowskiemu faszyzmowi. Po 
zakończeniu zaś działań wo­
jennych wznosić zaczęła 
podstawy państwa ludowe­
go. Naród rozpoczął pracę 
nad budową ustroju wolno, 
ści i sprawiedliwości spo­
łecznej,

W dniu 30 grudnia 1947 
noku Rumuńskie Zgromadze­
nie Narodowe proklamowa­
ło republikę, znosząc na za­
wsze ustrój monarchiczny. 
Ludowa Rumunia wkroczy­
ła w drugi etap budowy 
państwa socialiistycznego.

W ciągu czterech lat ist­
nienia republiki naród ru­
muński pod przewodem Par. 
tii Robotniczej pracuje nie­
strudzenie nad zatarciem 
wszystkich tragicznych śla­
dów z długich iządów króla 
i jego popleczników, obszar­
ników i kapitalistów. Lud 
rumuński swą codzienną, 
wytrwałą, pełną poświęce­
nia pracą zwycięża w wal­
ce z pozostawionym przez 
Hohenzollernów dziedzic­
twem, w postaci nędzy i za­
cofania, analfabetyzmu 1 
chorób społecznych, średnio, 
wiecznych metod uprawy 
ziemi, kapitalistyczno-nie- 
wolniczego wyzysku ludzi 
pracy. Obaliwszy monarchię 
stoczyć musiała jeszcze Ru­
munia walkę z wrogami lu. 
diu, z opozycją klas posiada­
jących i obcych agentuir.

Dzisiejsza Rumunia mało

Islandia przekształcona
w bazę wojenną USA

KOPENHAGA (PAP)
W ostatnich dniach do stoli­

cy Islandii Rejkjawik przybył 
amerykański transport materia­
łów wojennych. Władze lslandz 
kie zarządziły wyładowanie 
tych materiałów pod silną o- 
chroną policji, po czym odwie­
ziono je samochodami pod 
eskortą policyjną na pobliskie 
lotnisko. Przygotowania wojen­
ne Imperialistów amerykań­
skich oraz posłusznych im 
islandzkich kół prawicowych 
wywołały oburzenie wśród lu­
dności. , ■ 

Dzięki przekreśleniu tej błęd­
nej, oportunistycznej koncepcji 
reakcja nie rozbiła KRN. Krajo. 
wa Rada Narodowa stała się 
rewolucyjnym organem władzy 
klasy robotniczej i mas pracu­
jących, prowadząc nasz kraj po 
drodze postępu, po drodze naj­
ściślejszego sojuszu z ZSRR, po 
drodze, którą kroczymy dziś.

Krajowa Rada Narodowa, w 
której decydującą siłę stanowi­
ła Polska Partia Robotntcza: 
czołowy oddział klasy robotni­
czej,w najtrudniejszym okresie 
powstawania zalążków władzy 
ludowej potrafiła utrzymać słu­
szną linię polityczną, potrafiła 
stworzyć podstawę wszystkich 
naszych późniejszych osiągnięć. 
Krajowa Rada Narodowa 
wzmocniła front narodowy w 
czasie okupacji i utrwaliła kie­
rowniczą rolę klasy robotniczej 
w tym froncie.

Kiedy po ośmiu latach pa- 
trzymy wstecz na przebytą dro­
gę, kiedy wkraczamy w trzeci 
rok realizacji planu budowy 
podstaw socjalizmu, możemy w 
pełni ocenić rolę 1 znaczenie 
KRN, która wskazała narodowi 
polskiemu kierunek marszu.

Dzięki realizacji słusznej linii 
politycznej KRN naród nasz 
zdobył niepodległość i zrzucił 
jarzmo kapitalizmu. Oparcie 
naiszej polityki na przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim umożli­
wiło nam odzyskanie prasta­
rych Ziem Zachodnich, poma-. 
ga nam w naszym socjalistycz­
nym budownictwie.

Kontynuując linię wytyczo­
ną przez KRN, zjednoczeni w 
narodowym froncie walki o po­
kój i plan sześcioletni, zmienia­
my oblicze naszego kraju, bu­
dujemy silną i szczęśliwą Oj­
czyznę.

przypomina kraj, który prze­
jęły z rąk monarchii władze 
ludowe. Rozwija się prze­
mysł, co dzień niemal pow­
staną nowe fabryki, nowe 
huty, nowe kopalnie. Rozwi­
ja się wspaniale socjalistycto- 
ne współzawodnictwo — 
wyraz nowego stosunku ro­
botnika do pracy, wykony­
wanej nie dla fabrykanta, 
lecz dla siebie i swych, bra­
ci. Wieś pracuje na coraz 
szerszą skalę przy pomocy 
maszyn rolniczych; wielu 
chłopów wybrało już formę 
gospodarki zespołowej. Szko 
ły i przedszkola, wyżsize u» 
czelnie i tęakłady naukowe, 
teatry i mzizea, laboratoria 
i kina, stadiony i żłobki, 
szpitale i doimy kulturr, po­
krywają kraj coraz gęstszą 
siecią, niosąc .kulturę, oświa­
tę i higienę tam, gdzie do 
niedawna panowała ciemno­
ta. Wielka budowla socja­
lizmu, kanał Dunaj — Mo­
rze Czarne, zamienia w uro­
dzajny i uprzemysłowiony 
rejon Dobrużdżę, najnędz­
niejszą połać kraju. Nad 
kanałem p-o ws tają nowocze-- 
sne porty. We wszystkich 
ośrodkach przemysłowych, 
w miastach i wsiach rozwiń 
ja się budownictwo miesz­
kaniowe. Przenoszą się z ru­
der i baraków do nowych, 
jasnych domów górnicy z 
zagłębia Jiu i robotnicy w 
dzielnicy bukareszteńskiej 
Ferentari, hutnicy w Hune. 
dora i nowi mieszkańcy no­
wych miast na trasie Kana­
łu: Novodari i Poart- Alba.

W swej walce o plan pię­
cioletni i socjalizm kroczy 
naród rumuński naprzód, uf- 
rry, że osiągnięcia Ludowej 
Rumunii stanowić będą waż­
ny wkład w dzieło utrzvma- 
nda na świecie pokoju, (d)

PowslaiB i8sj Związek 
Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Drobnego

WARSZAWA (PAP)
Zakłady Drobnej Wytwórczości 

w całym kraju zatrudniają kilka­
set tysięcy pracowników, którzy 
dotychczas należeli do 14 różnych 
branżowych związków zawodo­
wych. Utrudniało to poważnieh’ 
pr.acę związkową w tych zakła­
dach. Dlatego też sekretariat Cen­
tralnej Rady Zw. Zaw., uwzględ­
niając ponadto liczne głosy z te­
renu i stale rozszerzające się za­
dania dronej wytwórczości, podjął 
uchwałę o powołaniu głównej ko­
misji organizacyjnej Związku Za­
wodowego Pracowników Przemy­
słu Drobnego. Komisja ta ma za 
zadanie zorganizować nowy zwią­
zek, który zrzeszy wszystkich 
pracowników państwowych zakła­
dów drobnej wytwórczości oraz 
pracowników najemnych spóldziel-* 
czych i prywatnych zakładów.

Główna komisja organizacyjna 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Drobnego powoła­
ła juź wojewódzkie i powiatowe 
komisje organizacyjne tego nowe­
go związku. Odbyło się już kilka 
narad aktywu pracowników drol 
bnej wytwórczości, podczas któ­
rych omawiano zagadnienia orga­
nizacyjne.

wyjadą
na przeszkolenie da USA

PARYŻ (PAP)
Dziennik ,,L'Humani*te’' dono­

si z Frankfurtu n. Menem, że 
korpus oficerski odbudowywa­
nego przez imperialistów ame­
rykańskich Wehrmachtu będzie 
przeszkolony w Stanach Zjed­
noczonych.

Churchill jedzie
po Instrukcje

LONDYN (PAP)
Premier brytyjski Churchill 

Wyjechał w poniedziałek na 
pokładzie ,,Queen Mary" do 

Stanów Zjednoczonych, gdzie 
odbędzie szereg konferencji 
z prezydentem Trumanem. 
Churchillowi towarzyszy min. 
spraw zagrrWiicznych Eden oraz 
doradcy.



A te były przecież, istniały. Bez fałszywej ambicji, 
bez prowincjonalnej Zarozumiałości należało rozważyć 
wszystkie skutki przyjęcia żądań Hitlera. No, to by 
była kataftioifa., niewątpliwie. Ale mniejsza, mniejsza, 
mniejsza, do jasnej cholery! Mniejsza! — krzyczał sam 
do siebie, zagłuszając Bóg wie jakie opory w tym po­
gmatwanym umyśle, czy sumieniu. Ba, czemu tyle dni 
zmarnował? Rzucił się do telefonu, łapał Becka, klr.ąc 
sam siebie, że od tamtego poniedziałku ani razu z nim 
poważnie nie porozmawiał. Udało się, Beck był u sie­
bie Przyjął bełkot Burdy dosyć chłodno. No, przecież 
nic innego się nie robi, próbujemy znaleźć jakieś roz­
sądne wyjście, do przyjęcia przez o-bie strony...

— Ale gdyby tak po prostu przyjąć... Niech ich 
diabli!.., W tej ostateczności... po prostu się zgodzi! — 
Burdzie rozpacz jakimiś kłębkami stawała w gardle, 
z trudem je łykał

— Mój) drogi, politykę zagraniczną, aż do odwoła­
nia, ja prowadzę. Pozwól, że nie przejmę two;ej su­
gestii. W takiej chwili najważniejszy jest spokój...

Niepowodzenie to niedługo trzymało Burdę w odręt­
wieniu. Myślał teraz intensywnie, napiął swo^ą wy­
obraźnię, zmuszając się do jakiejś proroczej wizji. 
Katastrofa. Dobrze, jak ona będzie konkretnie wyglą­
dać. Wziburzenie ogromne, mówił to wtedy Friedeber* 
gowi. Wojsko nawet mogłoby nawalić. Tak. tak, to 
nie ulega kwestii. Policja, tę by się utrzymało, tę ma 
w ręku. Dobrze. I jaką policję, zaprawioną do trzyma­
nia za mordę widział właśnie. Przypuśćmy, żeśony dali 
radę. Co jeszcze?

Łatwo to nie szło. Za dużo niewiadomych, za dużo 
wiadomych i niekorzystnych. Tak blisko był Becka, 
choćby na złość Rąblczowi, przeprowadzając pomniej)- 
sze op-eracyjki przeciwko wojsku, gdy Rydzowi za­
nadto w głowie się przewracało. A teraz Beck mu się 
odwdzięcza chamskimi pouczeniami. Czemu? Nie rozu­
miał. Wiedział tylko, że taką wielką hecę, taki, co tu’ 
gadać, zamach stanu —■ należało by robić nie po linii 
podziału między grupą Becka, a grupą Rydza. Trzeba 
by zmontować coś nowego, tym bardziej, że wbrew 
wojsku tego się nie robi. Gdyby je można było przynaj­
mniej zneutralizować...

Czemu Beck nie chce! Zwariował? Tak, jak Burda 
sam przez te kilka dni — nie widzi wszystkich skut­
ków wielkiej1 katastrofy. Nie zagapił się na zmierzch 
warszawski pod zamkiem, nie usłyszał tego miłego 
klekotu maszynerii państwowej, nie dostał pouczenia 
od policjanta, pouozenia na resztę żywota, już tamto- 
światowego?

Samotny posiadający gotówkę 
przystąpi do uczciwej spółki 
wzgl. oczekuję wyczerpujących 
poważnych propozycji Oferty
Ołos Wlkp. dla 17927g

Nie umiejąc znaleźć praktycznych Tozwiązań, oddał 
się na pół marzeniu. Co by było? Jakby to wyglądało? 
Przypuśćmy, wojlsko zneutralizowane. Policja obsadza 
gmachy Tządowe, skrzyżowania ulic, mosty, telefony, 
dworce. Zakaz zgromadzeń. W dzielnicach robotni, 
czych patrole samochodów pancernych. Manifest pre­
zydenta. Tak, Mościcki musi zostać. Zmiana...

Zerwał się z kanapy, źrenice mu się rozszerzyły, jak 
po atropinie. Aż do odwołania. — powiedział Beck. 
Oczywiście Oczywiście. No, więc, wiadomo, czemu był 
tak opryskliwy. Rozważył ten wariant, o parę dni 
przed Burdą. Zmiana, zmiana rządu. Zostawiłoby się 
kilku, mniej widocznych. Ale starego trzeba by było 
wjnsiudać. No i Becka, przede wszystkim. Za długo 
tam siedzi. Zanadto się zaangażował. Chytry lis. Pewnie 
dlatego był w maju taki kwaśny, gdy mu za mowę cały 
kraj czynił owacje.

Wtedy, w maju, zmuszony do zajęcia stanowiska, 
odrzucając żądania Hitlera, aby swojej kombinacji czas 
dać na dojrzewanie, wtedy właśnie spalił Beck mosty 
za sobą. Wtedy już tylko dwa wyjścia pirzed nim zo­
stały: wygrana, albo przegrana. Pełne zwycięstwo, albo 
pełna klęska. Awans na takiego mniejszego trochę 
Mussoliniego, albo helleński eden.

I dlatego nie chce teraz trzeciego wyjścia. Tej klę­
ski, ale niepełnej. Widząc dom płonący nie chce ra­
tować mebli, pewien, że !iPż z nich nie będzie korzy­
stać. Cóż za podły egoizm!

85' (Ciąs dalszy nastąpił

W Zakopanem odbyły | 
się narciarskie biegi szta- j| 
fetowa o mistrzostwo wo- I; 
jewództwa krakowskiego. ! 
W sztafecie 3 X 5 km ko­
biet startowało 5 drużyn. I* 1 
1 miejsca zdobyła sztafeta I 
zakopiańskiej „Gwardii" 
(Kunz, Stępek, Gąsienica), ; 
uzyskując czas 1.46,30 go- | 
dżiny; 2) — CWKS Żako- j 
pane: 3 — OWKS Kra- |t 
ków.

W biegu mężczyzn 4 X 
X 10 km startowało 26 | 
sztafet. Zwyciężył zespół | 
CWKS Zakopane w skła- | 
dzie: B. Krzeptowski, Sku­
pień, J. Krzeptowski, Sty- 
razula; 2) — AZS Żako- i 
pane; 3) — OWKS II.♦ .

16 najlepszych zespołów i 
pływackich Moskwy za­
kończyło rozgrywki o pu­
char stolicy ZSRR w piłce 
wodnej. W finale zespół 
CDSA pokonał mistrza 
Związku Radzieckiego — ; 
drużynę lotników WWS — 
4:3, zdobywając zaszczyt­
ną nagrodę.

•
Młody pływak radziecki 

Dosajew ustanowił nowy 
rekord Związku Radziec­
kiego na ’100 m stylem j 
klas. Dosajew uzyskał na 
tym dystansie doskonały 
wynik 1.12,1. Wynik ten 
jest o 0,3 sek. lepszy od 
poprzedniego rekordu, 
który należął do Minasz- 
kiaa.

•
Dnia 8 stycznia 1952 

roku dokończona zostanie 
pierwsza runda zapaśni­
czych rozgrywek o Puchar 
Miast. Rozegrane zostaną 
następujące spotkania: — 
Wrocław — Kraków we 
Wrocławiu, Katowice — 
Łódź w Janowie i War­
szawa — Poznań w Po­
znaniu.

Na podstawie dotych­
czasowych rozgrywek w 
turnieju prowadzą Katowi­
ce i Poznań, mając po 7 
pkt. przed Warszawą 6 
pkt., Łodzią 3 pkt., Krako­
wem 1 pkt. i Wrocławiem 
0 pkt.

•
Międzynarodowa Fede­

racja Lotnicza FAI powia­
domiła Centralny Aero­
klub ZSRR im. Waleriana 
Czkalowa o zatwierdzeniu 
wyniku osiągniętego przez 
pilota Kuźniecowa jako 
nowego rekordu między­
narodowego. Kużniecow 
na samolocie „Jak — 18" 
wykonał przelot po trój­
kątnej trasie Tuszyno — 
Kaługa — Wiaźma — Tu­
szyno, uzyskując średnią 
szybkość 251,823 km^godz.

Asystenci WSE w Poznaniu
zdobywają SPO

Zarząd Uczelniany ZMP 
przy Wyższej Szkole Eko­
nomicznej w Poznaniu wy­
stąpił z propozycją zdoby­
wania norm na SPO przez 
asystentów uczelni. W wy­
niku dyskusji na kolekty­
wach asystenckich zapadła 
uchwała: „Koło asysten­
tów przy WSE zobowiązu­
je się zdawać próby na od­
znakę SPO, pragnąc zade­
monstrować swoją tężyznę 
fizyczną orty dać tym sa­
mym wyraz głębokiego u- 
świadomlenla polityczne­
go i Ideologicznego. Pra­
gniemy, aby przykład po­
wyższy był zachętą dla ko­
leżanek 1 kolegów naszej 
uczelni".

Najlepsze wyniki osiąg­
nęli: w biegach na 1000 m 
asystent Zakładu Ekonomii 
Politycznej — Kramer 1 
ngr Batkowskl; skoki 
wzwyż i w dal — asystent 
Zakładu Markslzmu-Lenl- 
nizrnu — Jezierski. Z sześ­
ciu norm — większość a- 
systentów zdała wszystkie.

Asystenci Wyższej Szko-

Rozgrywki finałowe
w siatkówkę o puchar Polski
W wyniku rozgrywek 0 

puchar Polski w siatków­
ce żeńskiej na szczeblu 
wojewódzkim do finału za­
kwalifikowały 6ię nastę* 
puijgce drużyny: Kolejarz 
(Poznań), Unia (Poznań), 
SKS „Zamoyska", Kolejarz

Najlepszy powojenny wy­
nik w Polsce w rzucie 
oszczepem osiągnął Sidło, 

rzucając 66,38 m 

ły Ekonomicznej w Pozna­
niu wzywają jednocześnie 
wszystkich asystentów 
wyższych uczelni w Pol­
sce do wzięcia udziału w 
zdawaniu prób na odznakę 
SPO. (52)

60 juniorów
na mistrzostwach tenisa stołowego
W świetlicy Kola Spor­

towego Unia przy „Stomi­
lu" odbyły się mistrzostwa 
juniorów Wielkopolski w 
tenisie stołowym. Na star­
cie stanęło 60 najmłod­
szych plng-pongistów na­
szego województwa Orga­
nizatorzy Unta — Sto­
mil wywiązali się dobTze 
z zadania, mimo zupełnego 
braku zainteresowania się 
imprezą ze strony Sekcji 
Tenisy Stołowego WKKF.

Przez sito walk elimina­
cyjnych przeszli Strousici, 
Rudzki, Pretkiel, Markow­
ski, Sobkowskl i Maćko­
wiak. W puli finałowej

| (Ostrów Wlkp.) i AZS 
(Poznań). Rozgrywki fima. 
łowe o<dbędą się 5 stycz* 
nia 1952 r. w sali Liceum 
Paderewskiego o godz. 20 
między Kolejarzem (Po­
znań) i Unią (Poznań), — 
6. 1, 1952 r. w sali WOSS 
przy Drodze Dębińskiej od 
godz. 9.30.

W siatkówce męskiej; 
półfinałowe spotkania od­
będą się 6. 1. 52 r. w ówi-- 
czni miejskiej w Lesznie 
przy ul. Waryńskiego o 
godz. 10, w których udział 
wezmą drużyny: AZS (Po* 
znań), Kolejarz (Leszno), 
Kolejarz (Gostyń), ZS Spój 
nia (Miłosław) i Kolejarz 
(Gniezno), oraz w Liceum 
Paderewskiego w Pozna= 
niu przy ul. Kościuszki o 
godz. 10 E udziałem dru­
żyn: Kolejarz (Poznań),
LZS (Gorzmce Wielkie), 
SKS „Mechanik" (Kalisz), 
OSS (Pila) i ZKS „Ogni­
wo" (Poznań).

Do rozgrywek o mistrzo­
stwo w koszykówce junio­
rów na szczeblu wojewódz 
kim. które odbędą się rów* 
nież 6. 1. 52 r., stanie 16 
drużyn.

III Harcerskie Igrzyska Zimowe
Pamiętamy dobrze ze* 

szłoroczne harcerskie I- 
grzyska Zimowe, które od­
były się w Szklarskiej Po­
rębie. Z dużym zaintereso* 
waniem śledziła młodzież 
wyniki walk swych na?lep= 
szych w nauce i sporcie 
kolegów.

I w roku bieżącym Za* 
rząd Główny ZMP wspól­
nie z M:nisterstwem O- 
światy urządza III Harcer­
skie Igrzyska Zimowe. Już 
od kilku tygodni drużyny 
harcerskie przygotowują 
się do udziału w tej wspa* 
małej imprezie. Na tere< 
nie naszego worewódzitwa 
z uwagi na dotychczasowy 

1 brak śniegu i lodu, przy*

grając systemem „każdy 
z każdym" Strońskl sto­
czył najbardziej emocjonu­
jący pojedynek z Rudzkim.

Mistrzem’został zasłuże­
nie, choć niespodziewanie, 
utalentowany Rudzki (Bu­
dowlani), dystansując 
Strońskiego z Unii przy 
Stomilu. Z pozostałych naj 
bardziej podobał się Mar-

mki w nauce".

Udany rewanż 
leszczyńskiego Kolejarza
Bokserom leszczyńskiego 

Kolejarza uda) się rewanż za 
poniesioną porażkę w Nowej 
Soli z tamtejszym Włóknia­
rzem w stosunku 7:13.

Na wygraną w Lesznie w 
stosunku 10:8 musieli koleja­
rze ciężko zapracować. Po­
szczególne walki stały na za­
dowalającym poziomie — przy 
czym do najładniejszych zali­
czyć należy walkę w wadze 
piórkowej pomiędzy Krukiem 
a Majewskim (Kol.), gdzie 
ten ostatni walkę wysoko wy­
grał. W lekko pólśredniej 
doskonały technik Szymanow­
ski (Kol.) wypunktował Mar­
ciniaka.

Dla gospodarzy punkty zdo­
byli poza tym: Wróblewski,

GWKS - Unia-Lechia
48:31 (18:9)

Towarzyski mecz kisazy- 
kówki między Garnizonowym 
Wojskowym Klubęm Sporto­
wym z Poznania a „Unią — 
Lecbią" (dawn. PEBECO) z 
Poznania, zakończył się po 
ładnej i wyrównanej grze 
zwycięstwem wojskowych. 
Punkty dla GWKS-u zdobyli: 
Bajba —11, Łuskin — 8, 
Kazch, Richta, Wesołowicz i 
Walczak po 6; dla pokona­
nych: Adamczak — 11, Urba­
niak — 7, Anders — 6, Ter- 
toń — 2 i Woliński — 3. Sę­
dziował kapt. Stańko.

Miody zespół „Unii — Le- 
chii” rokuje dobre nadzieje 
w oczekujących go rozrgyw- 
kach na szczeblu wojewódz­
kim o Puchar Polski. 

gotowania ograniczają 
na razie do kompletowa­
ni przez młodzież sprzęg 
tu sportowego (nart, ły-* 
żew i saneczek). Przepro* 
wadza się ćwiczenia i gry 
połowę dla wyrobienia 
odpowiednich umiejętno* 
ści, wymaganych przez 
program igrzysk.

Ogólnopolskie Igrzyska 
Harcerskie odbędą się w 
pierwszej połowie lutego 
1952 roku w Wiśle (woj. 
katowickie). Igrzyska te 
poprzedzone zostaną zawo 
darni na szczeblu powiato* 
wym.

W programie Igrzysk 
przewidziane są następu­
jące konkurencie: narciar­
ska (bieg zjazdowy, sla­
lom, bieg patrolowy), łyż* 
wiarska (jazda szybka, Ja« 
zda figurowa), zfazd na 
sankach i gry na śniegu.

W Igrzyskach mogą 
wziąć udział chłopcy i 
dziewczęta roczników 1938 
—1940. Do igrzysk do­
puszczeni będą ci, którzy 
wykażą się dobrą nauką i 
zachowaniem. Dlatego też 
przygotowani^, do igrzysk 
w drużynach harcerskich 
przebiegają pod hasłem 
„wzmożonej walki o wy-

Jankowski I, oraz po jednym 
punkcie Kamiński i Trybu- 
szewski.

Włókniarze mieli swe silne 
punkty w Losiaku? który Już 
w pierwszej minucie zmusił 
do poddania Jankowskiego II, 
oraz w Napieralskim, ktÓTy 
doskonale dał sobie radę ze 
starym rutyniarzem Tulewi- 
czem. (R.)

WYCIECZKA 
na zawody 
narciarskie

Biuro Obsługi Turystycz­
nej przy Polskim Towarzy­
stwie Turystyczno-Krajo­
znawczym w Poznaniu or­
ganizuje na zlecenia 
ORZZ pociąg turystyczny 
do Szklarskiej Poręby na 
zawody narciarskie. Prze­
jazd w obydwie strony, 
łącznie z obiadem i wstę­
pem na zawody wynosi 
49,10 zł. Zgłoszenia przyj­
muje PBP „Orbis" w Po- 
znaniu, plac Wolności 3.

Jednocześnie PTTK, poda 
je do wiadomości, że ze­
branie miesięczne Koła im. 
J. Kasprowicza odbędzie 
się 7 bm. o godz. 19 w 
świetlicy przy Palmiarnl, 
ul. Matejki 18. Przed ze­
braniem prof. Sokołowski 
wygłosi odczyt z przeżro 
czenrl pt. „Ginące ptaki 
ziem polskich".

Pracownicy poszukiwani

Księgowego, kontystkę, kalkulatora, referenta 
płac, kasjerkę 1 maszynistkę przyjmlemy. Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 17997g.________________
Zastępcy kierownika gorzelni poszukuje zaraz 
lub od stycznia Gorzelnia Pińsko, powiat Szu- 
bin.________________________________15143
Kierownika działu Adm. Gospod. zaangażujemy 
zaraz.Wynagrodzei^le: gr. V plus premie admin. 
Zgłoszenia kierować do Powiatowego Zakładu 
Mleczarskiego w Nowym Tomyślu. K2471

Pracowników na stanowiska: głównego księgo­
wego, księgowych, kosztowców, referentów i 
planistów finansowych oraz inżynierów i tech­
ników budowlanych dla podległego nam Zakła- 
kładu Budowy Kopalń Węgla Brunatnego w 
Koninie 1 Zakładu Budowy Kopalń Soli Pota­
sowych w Kłodawie poszukujemy. Wynagrodzę 
nie w/g umowy zbiorowej dla pracowników 
przemysłu węglowego. Oferty z szczegóło­
wym życiorysem i odpisami dokumentów prze­
syłać należy do Działu Personalnego Dyrekcji 
Dolnośląskich Zakładów Budowlano-Montażo­

wych Przemysłu Węglowego, Wrocław, ulica 
Sztabowa 93. K 7

Głównego księgowego przyjmie Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie (tel. 
374). Zgłoszenia pisemne z życiorysem i od­
pisami świadectw. Mieszkanie zapewnione.

K2457

Wolne posady
Gospodyni na prowincję po­
trzebna. — Oferty Głos Wiel 
kcpolski dla 17916g._______
Pomoc domową z nocleg em 
przyjmę zaraz. Poznań. Sło­
wackie go 42. m. 7. 17891 g
Czeladnika, dwóch uczniów 
piekarskich przyime Paweł 
Habryka. Świętochłowice. Ko 
lejowa 16, powiat Katowice.
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Tokarzy 2 na dobrych warun 
kach przyjmę. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17987g.

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań. Zeyianda 1, m. 1, wej- 
Śce z narożnika. 17975g

Samodzielna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Dr Ma­
tuszewska. Poznań, Góralska 
12 (Soiacz). 17971g

Sprzątaczka rat w tygodn u 
Oferty ffios Wlkj. dla t7933t.

Komunikaty
W związku z reorganizacją przyjmowania skarg 

i zażaleń podaije się do wiadomości, że Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej przyjmuje skargi i za­
żalenia w Nowym Ratuszu w każdy poniedziałek 
od godz. 16—20.

Przedsiębiorstwa Miejskie — przyjmują skargi i 
zażalenia:

1. Zarząd Nieruchomości Miejskiej — ul. Rybaki 18a
w każdy poniedziałek od godz. 17—20

2. Miejskie Praeds. Remontowo-Budowlane — ul.
Paderewskiego 7 w każdy poniedziałek od go­
dziny 17—20

3. Miejskie Zakłady Ogrodnicze — ul. Alfreda Lam­
pe 23 w każdy poniedziałek od godz. 16—20

4. Wodociągi Miejskie i Kanalizacja — ul. Grobla 15
w każdy poniedziałek od godz. 17—20

5. Miejskie Łaźnie — ul. Alfreda Lampe 23 w każ­
dy poniedziałek od godz. 18—20

8. Miejskie Hotele — ul. Czerwonej Armii — Hotel 
Continesntal w każdy poniedziałek od godz. 16—20

7. Port Rzeczny 1 Przeładownia — ul Garbary 78 
w każdy poniedziałek od godz. 16—20

8. Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — ul. 
Ga j owa 1 w każdy poniedziałek od godz. 17—20

9) Ogród Zoologiczny — ul. Zwierzyniecka 17 w każ­
dy poniedziałek od godz. 15—17

10. Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — ul.
Stalingradzka 69 w każdy poniedziałek od go­
dziny 15—17

11. Miejska Pralnia Chemiczna „Warta" — Staro-
łęćka 34/36 w każdy poniedziałek od godz. 16—20

12. Miejska Straż Zawodowa — ul. Masztalarska
w każdy poniedziałek i o każdej* porze dnia

13. Wydział Wojskowy — ul. Sieroca 10 w każdy
poniedziałek od godz. 15—18.

Zażalenia w sprawach mieszkaniowych przyjmo­
wać będą członkowie Prezydium i członkowie Miej­
skiej Rady Narodowej wyłącznie w Oddziale Kwa­
terunkowym przy al. Marcinkowskiego 31 — w każdy 
poniedziałek od godz. 16—20.

Przewodniczący
Miejskiej Rady Narodowej 

K2469 (—) Fr. Frąckowiak

Potrzebna inteligentna z nie 
mieckim do dzieci. — Oferty: 
„16219'1 Biuro Ogłoszeń. Po­
znańska 38, Warszawa. K4

Panią do prowadzenia gospo­
darstwa -domowego poszukuje 
kierownik P. G. R. Zg oszenia: 
Tarnowo Podgórne. Poste Re­
stante, pod „samotni,"

17945g

Panienka do podnoszenia o- 
czek potrzebna (sklep). Adres 
wskaie Ołos Wlkp. nr 17934g.

Szuka posady
Inżynier magister chemii po­
szukuje odpowiedniej pracy. 
Oferty Glos Wlkp. dla 17915g.
Ślusarz maszynowy kilkunasto­
letnią praktyką poszukuje po­
sady. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 17932g._________
Długoletni ksiegowy-bilansista 
większych zakładów przemy­
słowych zmieni prace. Oferty 
Glos Wlkp. dla 17924g.

RĘKAWICZKI, drew­
niaki, kwiaty, zabawki. 
Kursy Za.kl, Dosk. 
Rzem. Jnf.: Poznań, 
Szyszkowskiego 13 m. 2 
po południu. 17840g

Paker kwalifikowany przyjmie 
pracę. — Oferty Glos wielko­
polski dla 17978g.
Mistrz stolarski, dobry kalku­
lator, z długoletnią praktyka,/ 
poszukuje posady. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17977g.

Nauka
Tańczyć wyuczam szelciu lek. 
cjach. Poznań. Poplińskich 5a. 
m. 15 (Wilda)._ 17912g
Łacinę, języki nowoczesne, do 
matury, wykłada: Romington. 
dyrektorka kursów językowych 
Poznań, Józefa 5, m. 5

17966g

Osobiste
Zniesławienia, jakiego s!ę do­
puściłam wobec ob ob. Stani­
sława Nater. Poznań, Obfon 
na 4. i Barbary Stachowiak, 
zamieszkałej tamże, w całej 
rozciągłości odwołuję i prze­
praszam za wyrządzoną krzyw­
dę moralną. Zofia Zboromir- 
ska. Poznań. Dąbrowskiego 
35/37, 17960g

Pprzedai.e
Kamienice, wille dotnki ogro­
dami, tereny ogrodnicze, sa­
downicze parcele, poleca, po 
szukuje Hinz, Poznań. Pieką- 
ry 19_________ _____ 1774 Ig
Dom wolnym mieszkaniem, o- 
grodem, willę komfortową, o 
grodem, Sołaczu. sprzedam. — 
P'janowski, Poznań, Dzierłyń. 
Skiego 38. 17918g

Maszynę damską, mało używa 
ną. sprzedam. Poznań, Wielko­
polska 7, m. 3 (Soiacz).

17W3|

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Łanowa 21, m. 7 
__________________ 17999g 
„Stellon" — materiał denty­
styczny. sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 17984e.__
Rower męski i damski, wózek 
dziecięcy, sportowy, sprzedam 
Poznań. Sienkiewicza 9. m. 9. 
____________________ 17979g 
Zloty „Longines". 3 kopertowy 
i f sharmonium sprzedam. Po­
znań. Mostowa 26, m, I4a. od 
16—18,______________17974g
Gospodarstwo ogrodnicze przy 
Poznaniu, domem 5-pokojowym 
światłem elktrycznym, masyw­
nymi budynkami. 12 mórg zie­
mi. oraz parcelę w Poznaniu 
spiesznie sprzedam. — Pracel. 
Poznań, Szymańskiego 8. m. 10.
___________________ 17972g 

Wózek koszykowy, jak nowy, 
sprzedam. Poznań, Małeckie, 
go 28. m. 17.________ 17969g
Maszynę mereżkarkę. dz:urkar- 
kę. automat, sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp. dla 17951 g.__
Maszynę do pisania sprzedam 
Oferty Głos Wikp. dla 17950g.
Gospodarstwo 10 ha zamienię 
na mniejsze do 3 ha lub sprze 
dam. — Krąkowski. Węgielnia 
poczta Bolewice, pow. Nowy 
Tomyśl. 17929g
Żałobne kapelusze damskie 
i welony. Przeróbki kapeluszy, 
czapek, pilotek, poleca: Boro­
wicz, Poznań. Ślusarska 3. 
przy Wielkiej.________ 17922g

Kunna
Parcelę! Wille! Kamienice! — 
Natychmiast kupię. „Union". 
Poznań, Nowowiejskiego 9 (da­
wniej Rzeczypospolitej) 
________________ 17964g 
Maszynę do szycia ..Singer" 
kupię Szymkowiak, Poznań 
Wiśniowa 54.___ 17996g
Sypialnie używaną, nowoczes­
ną. kupię zaraz. Ofertv GbA 
Wielkopolski dla 17992g.

Zamiana
Dwa duże komfortowe pokoje, 
centralne, centrum, widok na 
morze, Sopot, zam enię na po. 
dGbne Poznaniu Wiadomość: 
Poznań, Wierzbięcice 41 m. 3. 
___________________ 17717g 
Mieszkanie 2 pokoje i kuchnią 
z ogrodem Puszczykowie, bli­
sko dworca, zamienię podobne 
Poznan’u. Oferty Glos Wielko- 
polski dla 17990g.________
Cztery pokoje kuchnią, wygo 
darni, ogródkiem, Wrocławiu, 
zamienię na mniejsze Pozna­
niu — okolicy. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 179672.

Trzypokojowe — komfortowe 
mieszkań e w Mysłowicach. 
18 minut od centrum Katowic, 
zamienię na 3—l’/s-pokojowe 
w Poznaniu. Ofertv Glos Wiel. 
kopolski dla 17954g.

Dwa pokoje kuchnią Wrześni, 
zamienię na podobne Pozna­
niu — Oferty Głos W elko- 
polskj dla 17944g,

Pokój duży frontowy, słonecz­
ny. używaniem kuchni. Łazarz, 
zamienię na pokój kuchnią lub 
dwa pokoje. Oferty G'os Wiel­
kopolski dla 17943g

Pieniądz

I

Dnia 29 grudnia 1951 zmatl, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 59, mój drogi mąż, 
ojciec, teść, brat i wujek, śp.

Florian Wojkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm„ o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim żalu pogrążona 

18000g rodzina

Wolne lokale
Poważnemu, samotnemu panu 
wydzierżawię pokój frontowy 
Oferty G!os Wlkp. dla 17995g

Szuka lokalu
Sklepu lub,połowy, w dobrym 
punkcie, nadającego się na 
pracownię bielizny poszukuję.
Oferty Glos Wlkp, dla 17867g.
Studentka S. T. poszukuje po­
koju może być wspólny Ofer- 
ty G os Wlkp, dla 1797Óg.__
Samotny, pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski dla 17930g.

t
Drtóa 31 grudnia 1951 

zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza 
najdroższa matka • i 
babka, śp.

z Ludwiczaków

Maria Pendias
Pogrzeb odbędzie saę 

w czwartek, 3 stycznia 
1952, o godz. 11.30 z ka­
plicy cmentarza regio­
nalnego na Głównej.
W głębokim smutku 

pogrążona
rodzina

Poznań,
ul. Poznańska 42 m. 11 

17994g



*

Zycie gospodarcze 
Wielkopolski 
w skrócie
Krotoszyn

Krotoszyńskie Zakłady Mięsne 
vr Krotoszynie wzywają wszystkie 
lakłady mięsne w kraju do długo­
falowego współzawodnictwa i to 
z dniem 1 stycznia 1952 roku.

Załoga wspomnianych Zakładów 
zobowiązała się przez bardziej o- 
8zc.“cdne wykorzystanie mięsa 
podnieść produkcję szynek o 3 
proc . a przez zastosowanie w 
dziale trybowni taśmowego syste­
mu pracy — podnieść wydajność 
pracy jednego pracownika o 2 kg 
przerobu na godzinę.

Rozumiejąc doniosłość racjonali­
zatorstwa w rozwoju produkcji, 
dziyki staraniom miejscowej Rady 
Ztii<lądowej i podstawowej organi­
zacji partyjnej, zorganizowano 
Kluo Racjonalizatorów.

OBORNIKI
Gminna Spółdzielnia ,,Samopo- 

mc. Chłopska" w Obornikach na­
leż/ do największych w kraju. 
Prowadzi ona 23 sklepy różnych 
branż oraz składnice materiałów 
opalowych budowlanych i paszy. 
Liczy ona prawie 3 tys. członków

O dobrej pracy organizacyjnej 
świadczy stałe przekraczanie pla­
nów kwartalnych. Dzięki temu 
plan zaopatrzenia wykonany zo­
stał już w pierwszych dniach 
grudnia. Polepszyło si.ę więc za­
opatrzenie ludności w różne arty­
kuły. Rolnicy natomiast nie za­
wsze wywiązują się ze swych obo­
wiązków, co utrudnia realizację 
planów skupu żywca, mleka, jaj 
i drobiu.

Dalszy pomyślny rozwój Spół­
dzielni zależeć będzie w dużej 
mierze od większego niż dotych­
czas zainteresowania się jej pracą 
Gm:nnej Rady Kontroli i facho­
wego. przeszkolenia personelu 
sklepowego. Mają bowiem miej­
sce wypadki niefachowego ich pro­
wadzenia, co uwidacznia się m. in. 
w niedostatecznym częstokroć za­
opatrzeniu sklepów gromadzkich 
w różnorodny asortyment towaro­
wy. Słaba jest też praca komite­
tów członkowskich.

Stwierdzono również, że miej­
scowy SOM nie dość troskliwie 
opiekuje się powierzonymi mu 
maszynami.

OSTRÓW
W Wielkopolskich Zakładach 

Mechanicznych w Ostrowie rozwi­
nięte jest szkolenie pizywarszta- 
towe uczniów.

Zakłady wyszkoliły już dziesiąt­
ki dobrych rzemieślników, a wielu 
z nich jak np. Jan Biernaczyk i 
Zbigniew Sobiś zdobyli tytuły 
przodowników pracy.

Spośród młodzieży wyróżniają 
się: Henryk Filipiak, Zenon Mar­
cinkowski, Bernard Miś, Henryk 
Długiewicz, Sylwester Sieraczek, 
Marian Rosiak, Tadeusz Kryjom, 
Tadeusz Pawlak, Jan Puchalski, 
Henryk Zdunek, Edward Kowal­
czyk, Władysław Zimny, Henryk 
Woźniczak, Zenon Paterek, Cze- 
lusta i Jurek.

Są niestety i tacy, których pra­
ca, a szczególnie zdyscyplinowa­
nie pozostawia wiele do życzenia. 
Należą do nich: Bogdan Celmer. 
Kazimierz Błaszczyk, Marian Kró­
lik i Tadeusz Gwizdek.

ROGOŹNO
Ochotnicza Straż Pożarna przy 

Fabryce Maszyn Młyńskich w Ro­
goźnie jest dobrze zaopatrzona w 
odpowiedni sprzęt: posiada piękną 
remizę, motopompę, drabiny i peł­
ny strażacki ekwipunek osobisty. 
Strażacy uczą się chętnie i ćwi­
czą dużo. Egzaminem sprawności 
były dla nich tegoroczne powia­
towe zawody ochotniczych straży 
pożarnych w Ryczywole.

Przystąpiono również do budo­
wy własnego zbiornika do wody. 
Wzmocni to bezpieczeństwo prze­
ciwpożarowe na terenie fabryki

WOLSZTYN
Dobrze pracowało w tym roku 

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Wolsztynie. 
Roczny plan Gazowni wykonany 
został w dniu 17 listopada 1951 r., 
a w 10 dni później o wykonaniu 
swych zadań produkcyjnych za­
meldowała załoga Wodociągów.

Wyróżniający się pracownicy 
otrzymali szereg nagród pienięż­
nych. Np. instalator Brunon Nol- 
ka wyrabiający 167 proc, normy 
otrzymał 500 zł nagrody.

Przykładem dla młodszych jest 
57-letni palacz Micha} Przybyła. 
Przekracza on normę o 36 proc. 
Zasłużony ten robotnik pracuje w 
Zakładach Miejskich już z górą 
30 lat.

Wyróżnić należy również insta­
latora Andrzeja Kolma.

Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych 
przez naszych koresponden­
tów

GŁOS

czyli
pół godziny w teatrze wyobraźni

1 estem w teatrze, w teatrze 
’ jedynym w swoim rodza­

ju: bez kurtyny, bez dekoracji, 
bez widzów... Kurtynę zastępu­
je gong, lub muzyka, dekorację
— efekty dźwiękowe, a widzów
— mikrofon. „Teatr wyobraź-

jak nazwał go jeden z 
reżyserów.

Oficjalna nazwa tego teatru 
brzmi: studio rozgłośni poznań­
skiej Polskiego Radia.

Od znaku reżysera minęło za­
ledwie 3 miunty. Mała salka, 
zamknięta zewsząd dźwięko- 
szczelnymi ścianami, nozywa 
się reżyserką. Sufit w tej kabi­
nie przypomina schody: pofał­
dowany zębiasto, chroni od po­
głosu. Okna o podwójnych 
szybach oddzielają reżyserkę — 
jedno od n<vjrywalni, przeciw­
ległe — od sali właściwego stu­
dio. Umeblowania reżyserki do­
pełnia duży zegar elektryczny 
jeszcze większy głośnik, pękata 
szafa ora.’ stół reżyserski, rzecz 
tutaj najważniejsza, mózg 1 
nerwy cćtłego studio. Na nim 
przełączniki, miksery (aparaty 
do regulowania natężenia dźwię 
ków i ich koordynacji), mikro­
fony I... 1 piękne czerwone
jabłko.

Narazie tyle. Bowiem w tej 
właśnie chwili głośnik milknie 
Głowy ludzi zza szyby w stu­
dio, jakby pociągnięte za sznu­
rek, podnoszą 6ię znad tekstów, 
trzymanych w rękach. Spokoj­
ny głos reżysera wpada przez 
głośnik: „proszę parę centyme­
trów cKlej od mikrofonu! 
I gong proszę wyżej, ot lak — 
doskonale! Jedziemy dalej!"

Świnia w szafie
Jedziemy. A więc sala wła­

ściwego studio również nie ma 
okien. Sufit i ściany j"-k w re­
żyserce. Szeroki dywan tłumi 
odgłos kroków, a miękka ka­
napka pozwala odpoczywać bez 
szwanku dla czułego ucha mi­
krofonu. W kącie stoi forte­
pian, przy którym zwykle urzę­
duje Marian Obst, specjalista

Roczny bilans pracy 
x na Ziemi Lubuskiej

Bilansując z okazji Nowego 
Roku osiągnięcia ludzi pracv 
Ziemi Lubuskiej na wszystkich 
odcinkach życia — podkreślić 
należy, iż zakreślony sześcio­
letnim planem dwuna&tome- 
sięczny etap zrealizowany zo- 
stał z poważną nadwyżką. Przy­
czyniła 6ię do tego sukcesu am­
bitna rywalizacja w ramach 
współzawodnictwa pracy, po- 
myisły racjonalizatorskie oraz 
ogromny zapał twórczy robot­
ników, chłopów jak również in­
teligencji pracującej.

W dziedzinie przemysłowej 
wiele zakładów już pod koniec 
roku rozpoczęło wytwórczość 
zaplanowaną na p-.erwsze mie­
siące roku 1952. Załogi zielono­
górskiego „Zastalu" nowosoL 
skich DZM i kopalń za­
imponowały dokonanymi nad­
wyżkami produkcyjnymi. Gi­
gantyczna hydroelektrownia w 
Dychowie w przyspieszonym 
tempie z każdym niemal 
miesiącem rozbudowała swe 
działy energetyczne, aby 
ostatnio dwoma liniami wy­
sokiego napięcia przekazy­
wać siłę i światło do fabryk, 
PGR-ów, miast i wsi na rozleg­
łym obszarze od Wrocławia po 
Szczecin. Niemniej intensywnie 
prowadzono roboty Fabryki Ce­
lulozy w Kostrzyniu, a gorzow­
skie Zakłady Sztucznego Włók­
na zwiększyły produkcję ilo­
ściowo i jakościowo.

Głębokie uświadomienie oby­
watelskie rolników lubuskich 
pozwoliło wsiom na dotrzymy.- 
wanie kroku sukcesom.I odno- 
szonym przez klasę robotniczą. 
Zrozumienie w pełni wyższości 
gospodarki kolektywnej nad in­
dywidualną przyczyniło się do 
wzrostu liczbowego spółdzielni 
produkcyjnych. Ulepszono tak­
że i zracjonalizowano systemy 
gospodarowania w zespołach 
PGR. Małorolni i średniorolni 
chłopi wywiązali się przedter­
minowo z kampanii siewnej i 
żniwnej, a w akcjach kontrak­
tacyjnymi wyróżniły się chlub- 

od fortepianowych drobiazgów 
ilustracyjnych. Obsadę samego 
mikrofonu widzicie nćv zdjęciu, 
jak również dwóch reżyserów, 
kierujących próbą i nagraniem.

„Wszystko gotowe? Uwaga — start!!" Reżyser literacki 
audycji Henryk Drygalski daje artystom znak „zaczyna­
my!". J>0 prawej Ludomir Budziński, reżyser akustyczny, 
reguluje miksery; w sali obok (za szybą) zapala się 

światło sygnałowe, i...

(Foto „Głos")
...Janina Ratajska, Kazimierz Brusikiewicz (z gongiem) i 

Jawis wstępują na scenę „teatru wyobraźni"

Sroga to para! Ich uwadze 
nie ujdzie żaden błąd w dialo­
gu, ani jedna nieścisłość. Re­
żyser literacki opiekuje się tek- 

stem i dba o należyte ustawie­
nie głosu artystów. „Bardziej 
zjadliwie!" „To powie pani szep­
tem, takim plotkarskim szep­
tem!" „Fortepian — jakiś pasa-

żyk!" „Stanowczo za rozwlek­
le, trzeba powtórzyć!" — oto, 
co wynotowałem z repertuaru 
uwag, których reżyser nie

nie liczne gminy. Toteż wielu 
rolników zostało odznaczonych 
Krzyżami Zasługi, wyróżnio­
nych i nagrodzonych premiami. 
Pokazy bydła i trzody chlew- 
nej zwłaszcza w Kisielinie Sta­
rym i Płotach naoczin:e wyka­
zały wysokie umiejętności ho­
dowców. Odstawa tuczników 
słoninowo » mięsnych, przewi­
dziana na pierwszy kwartał no­
wego roku, a w znacznej mie­
rze wykonana jeszcze w grud­
niu ub. roku, wskazuje na cał­
kowite zrozumienie przez chło­
pów potrzeb koosumcyjnych 
miast i jest wymownym dowo­
dem stale pogłębiającego się 
soj uszu rob ot nicz o - chł opskiego.

W dziedzinie życia kultural­
nego rok miniony zaznaczył się 
także poważnymi pozyq;ami. 
Powstał stały Teatr Ziemi Lubu­
skiej w Zielonej Górze, który o- 
prócz miasta wojewódzkiego 
obsługuje także miasta i osady 
przemysłowe obszarów lubu­
skich. Rozpoczął swą aktywną 
działalność również ochotniczy 
Międzyzwiązkowy Teatr Robot­
niczy w Zielonej Górze, dający 
kulturalną rozrywkę robotni­
kom fabrycznym i rolnym, cia­
steczkom i wsiom. Poważnie 
rozrasta się też Państwowa 
Szkoła Muzyczna, a Film Polski 
dociera z seansami kin objazdo­
wych do odległych gromad.

Handel uspołeczniony i sek­
tor spółdzielczy podeszły racjo­
nalnie do konsumentów otwie­
rając szereg dalszych placówek, 
a zwłaszcza wiejskich domów 
towarowych i gospód. Spół­
dzielnie pracy ożywiły swe 
warsztaty wytwórcze, przy 
czym Spółdzielnia Instrumenta- 
rzv „Ton" zajęła pierwsze miej­
sce w skali ogólnokrajowej.

Na odcinku zdrowia podkreś­
lić należy staranie o stan higie­
niczny i zdrowotny wsi, wyra­
żający się w działalności wy­
jazdowych ekip lekarskich 
i dentystycznych, okresowym 
badaniem młodzieży szkol­
nej i przedszkolnej oraz rozwo- 

szczędzi ludziom zamkniętym 
za szybą.

Drugi z tyranów sprawuje wła­
dzę w rozległym państwie 
dźwięku.

Życzenia reżysera akustycz­
nego mogą lalka wprowadzić 
w zdumienie. ,.Dawaj świnię" 
— słyszę w pewnym momencie. 
Nie dowierzam uszom. Świnia? 
Tutaj? Ale Ludomir Budziński 
powtarza pod adresem swego 
kolegi najpoważniej w świecie: 
„Podaj mi, proszę, świnię!" 
Oceniam wzrokiem możliwości 
szafy, która jakoś mi wcale 
nie wyglądała na miejsce przy­
zakładowej hodowli trzody 
chlewnej, ale...

Ale okazuje się, że szafa ta 
to nie tylko chlewik, lecz cały 
ogród zoologiczny. Czego tam 
nie ma! Świnie, krowy, barany,. 
gęsi, kaczki 1 pomniejszy drób, 
tudzież ptaki szlachetne - jak 
słowik i kanarek. A wszystko 
—• w rowkach gramofonowej 
płyty-

Tak więc tajemnica wyjaśnio­
na. „Świnię" ładuje się na apa­
rat, puszcza w ruch i „miksu­
je" z dialogiem tak, by słu­
chacze orzy głośniku mied peł­
ne złudzenie, że dialog został 
nagrany na oryginalnym, wiej­
skim podwórku.

Montaż — rzecz ważna
— Praca nasza dzieli się na 

3 etapy — mówi Henryk Dry- 
galski. — Pierwszy, to próba 
czytana audycji. Uzgadnia się 
wtedy kto, co i jak ma mówić, 
ustala ilustrację muzyczną. 
Druga próba odbywa się już 
przy mikrofonie — ot, co pan 
przed chwilą oglądał. I wresz­
cie trzecim etapem narodzin 
audycji radiowej jest nagranie 
jej na taśmę magnetofonową, 
lub bezpośrednio nadanie w e- 
ter. To drugie jest trudniejsze 
— nie ma bowiem już żadnej 
możliwości poprawek: słowo 
poszło w świat i żadna siła go 
już nie cofnie. Natomiast przy 
nagraniu na taśmę, można 
frgmenty audycji dowolnie wy­
cinać, doklejać j zmieniać już 
po nagraniu.

— Kto to robi?
— Nasi technicy, między In­

nymi Zenon Andrzejewski i Ka­
zimierz Nitschke. Potrafią oni 
wyciąć z taśmy niepotrzebne 
słowo, sylabę — ba, nawet 
jedną głoskę!...

— A potem?
— Potem Inspektor audycji 

stoperuje nagranie, czyli usta­
la czas jego trwania, a taśmę 
po ostatecznej akceptacji i 
wmontowaniu do programu 
przekazuje do odtworzenia na 
falach eteru.

— A zatem — do usłysze­
nia?...

— Do usłyszenia!
J. Biniek

jem sanatorium w Trzebiecho­
wie.

Szkolnictwo pochwalić się 
może znaczym sukcesem szkół 
dla pracujących, ułatwiających 
zasłużony awans społeczny jed­
nostkom chętnym zdobycia w‘e- 
dzy-. W roku ubiegłym wzrosła 
także poważnie liczba zespołów 
uczniowskich Wszechnicy Ra­
diowej.

Pozytywny, dodatni bilans za­
kończonego roku pozwala w ca­
łej rozciągłości przypuszczać, iż 
nowy rok wyzyskany będz;e w 
jeszcze znaczniejszym stopniu 
do przedterminowego wykona­
nia dalszego etapu planu sze­
ścioletniego na wszystkich od­
cinkach życia. Ludność Gospo­
darująca na ziemiach praojców 
nad Odrą rok nowy zamieni w 
okres wspaniałego plonu socja­
listycznego!

Mieczysław Turski

Tłoczono: Zakłady Graficzne ’-m. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Pozmań, ul. Wa­

wrzyniaka 39
K—3—10503

Teatry

OPERA — g. 19 
„Faust" z „Nocą Wal­
purgii"

Kina

APOLLO — g. 16, 18 
i 20 „Antoni i Anto­
nina"

BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 „Małżeństwo Ka­
tarzyny" (od lat 14)

MUZA — g. 16, 18 i 20
„Przeczucie"

RIALTO — g 16, 18 i 20 
„Skandal w Cloche- 
merle" (od lat 18)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „15-letni 
kapitan'1, g. 18 i 20 
„Sumienie"

Nr 2 
str 4 AB

FOTOPLASTIKON
g. 10—22 „Pod uro­
kiem Andaluzji''

Wystawy

MUZEUM NARODOWE 
„Malarstwo polskie

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 4U43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10 
do 16)

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
Inżynierskie] w Po­
znaniu" (g. 10—17)

ŚWIETLICA ART -PLA­
STYKÓW ul 27 Grud­
nia 4 „Wystawa akwa 
reli art.-malhrza Stefa­
na Pajączkowskiego” 
(g. 10—18)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

Wiadomości
5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P-ń), 21, 23.50.

Koncerty
5 10 — poranny, 6.15 
(P-ń), 6.50 — melodie 
operetkowe, 7.20 —
pieśni i muzyka ludo­
wa, 14 30 — dla wszy­
stkich, 14.50 (P-ń) — 
amatorzy soliści, 15.05 
(P-ń) — „na swojską 
nutę", 16.30 (P-ń) — 
kompozytorzy poznań­
scy, 17.15 (P-ń) — ży­
czeń, 18 — muzyki ra­
dzieckiej, 19.05 (P-ń) 
— muzyka ludowa, 20, 
21.30 — fragmenty o- 
perowe i pieśni, 22.30 
(P-ń) — sonata op 5, 

22.55.

200 hodowców bydła 
nagrodzono 
w powiecie gorzowskim

We wszystkich gminach po­
wiatu gorzowskiego zorganizo­
wano pokazy bydła, na których 
hodowcy mieli możność wyka­
zania swoich osiągnięć w tej 
dziedzinie. Doprowadzone na 
pokazy bydło cechowała dobra 
kondycja. Krowy odznaczają 
się wysoką mlecznością, Na u- 
wagę zasługuje również fakt 
że rolnicy dbają o podniesienie 
czystości raisy swego bydła.

Najlepsi hodowcy w gminach 
otrzymali nagrody w postaci 
książeczek oszczędnościowych 1 
dyplomów uznania. Odznaczono 
ogółem 200 hodowców, przy 
czym najwięcej z gminy Bogda­
niec. Najsłabiej wygląda jesz­
cze sprawa hodowli w gminie 
Lubiszyn, ale i tutaj czołowi ho­
dowcy mają już poważne osiąg­
nięcia. Przy nagradzaniu zwra­
cano również uwagę na posia­
daną przez rolników ilość przy­
chówku. (Ska)

...jaaąc kolejką wąskotorową z 
Koła do Mchowa płaci się 2.70 zł, 
a z powrotem 3.30 zł. Czyżby po­
wrotna droga była dłuższa?

...jeden z pracowników Prezy­
dium MRN w Koninie, prowadzą­
cy meldunki, w godzinach urzędo­
wych wychodzi z biura, a intere­
senci zmuszeni są czekać na jego 
powrót często 30 minut i dłużej-

...piekarz Wacław Otulachowski 
w Zielonejgórze (pow. Szamotuły), 
sprzedaje chleb tylko na zamówie­
nia, a przypadkowi klienci nie 
mogą go nabyć?

...na dworcu wrzesińskim w cza­
sie przyjazdów pociągów z trzech 
kierunków otwarte jest tylko jed­
no wyjście?

...jedna koperta w sklepie ob. 
Rzepki w Wilkowicach (pow. Le­
szno) kosztuje 10 groszy, a ta sa­
ma koperta w PDT tylko 3 groszy?

...rozpoczęta we wrześniu budo­
wa łazienek dla pracowników PKP 
w Lesznie, przy parowozowni, po­
suwa się żółwim krokiem? Prze­
cież materiał jest na miejscu.

...Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Włókienniczo-Odzieżowa w 
Skalmierzycach Nowych nie ma 
żadnego szyldu?

| 1 KRONIKA 

Ł STYCZEŃ

ŚRODA
Makarego

Słońce w.; 8.04
zach.: 15.49

Księżyc w.: 10.41 
zach.: 22.47

z możliwością 
iadów. Nocą i

rano zamg:enia. W ciągu nocy 
temperatura w pobliżu 0 st. C. 
Dniem temperatura maksymal- 

j na do +3 st. C. Wiatry umiar- 
I kowane z kierunków poludnio- 

| wo-zachodnich.

Dyżur pełni — Szpiłal Miejsk 
nr 1 (chirurgia i interna), ul 
Szkolna. 14/16.

TELEFONY:
Pogotowie P C.K. — 6666, 666?
Straż Pożarna — 1888 l 7777
Komenda Milicji Obyw. — 6891

Audycje inne
6.18 (P-ń) — ,,O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 8 — kurs ję­
zyka rosyjskiego, 
14 40 (P-ń) — ,,Gorące 

dni", 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — Wszechnica 
Radiowa, 16.50 (P-ń)
— poznajemy naszych 
uczonych, prrf, dr Za­
krzewski, 17.45 — kuis 
języka rosyjskiego, 
1830 — Wszechnica
Radiowa, 19 (P-ń) — 
z życia spółdzielni 
produkcyjnych, 19 20 
(P_ń) — koresponden­
ci przed mikrofonem, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20.40 —
„Notatnik chiński", 
21.50 — „Narada".

Sport

16.20 (P-ń) — poga­
danka pt. „Nasz do­
robek"., 17.05 — poga­
danka.


